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P i ł s u d s k i  w  W a r s z a w i e .
Polskie wojsko obejmuje posterunki w Warszawie. — Niemiecka Rada żołnierska 

w Warszawie. —  Francuskie warunki zawieszenia broni

Utworzenie prawowitego rządu republikań­
skiego w Lublinie i przyjęcie tego faktu z en- 
tuzyazinem przez masy polskiej mduości praou 
jącej zastało straszny popłoch w ko ach wczo­
rajszych i przedwczorajszych „panów sytuacyi14. 
Korzystając z tego, że ooecnie bardzo truuno 
jest skomunikować się Krakowowi z Lublinem, 
Lublinowi z Warszawą, Warszawie z Krakowem, 
puszczają oni w świat mnóstwo kiams w wieru­
tnych, fałszów i plotek, pragnąc wytworzyć 
chjjos, w którym szerszy ogół nie mógłby się 
zoryentować, co umożliwiłoby pp. konserwaty­
stom, k erykałoin, narodowym demokratom i t. p. 
ludziom z przedwczoraj łapanie ryb w mętnej 
wodzie.

Aie lud pracujący nie powinien dać się wy­
prowadzić z równowagi ani .groźnym" wystą­
pieniom „Czasów" i „G osów Narodu", ani kłam­
stwom „uuryerów*, ty l:o stać twardo przy je­
dynym istniejącym dziś rządzie, Ł j. iządzie 
ludowym, republikańskim, utworzonym z woli 
stronnictw roooiniczycn i chłopskich na razie 
w Lublinie. Niema dziś w Polsce innej władzy 
naczelnej po za tym rządem, a wszystkie wieści 
o jakichś iunycb, tworzących się lub już wy­
tworzonych rządach są wynikiem intryg ieakeyi 
antyludowej. %

Keakcya ta wyzyskuje obecnie dwa fakty: 
złamanie słowa przez p. Witosa, który wycofał 
się w ostatniej oliwili z szeregów twórców rzą­
du republikańskiego, oraz powrót Komendanta 
Piłsudskiego do Warszawy. Żiradę Witosa sfery 
te us łują wydąć do rozmiarów jakiejś klęski 
rządu republikańskiego gdy tymczasem jest to 
tylko postępek, świaoezący o uieuorośnięciu do 
zadań wielkiej cii\viii jednego z po łów galicyj­
skiego stronnictwa lu .owego. Masy ci łopskie 
Galicyi zajmują stanowisko caKiem odmienne, 
a w samem-stronnictwie ludowem p. Witos by­
najmniej nie jest osobistością najbardziej wpły­
wową. Przeciwnie, chłopi zap .trują się na ozta- 
łaluość p. Witosa ciążącego do endeków, bardzo 
krytycznie, a ostatni jego krok zapewne pogrze­
bie resztę iego popularności wśróa mas. W ka­
żdym razie, kłamstwem' jest, jakoby P. S. L. 
Galicyi zsolidaryzowało się z Witosem.

Przyjaza Komendanta oczywiście jest faktem 
niesłycuanej doniosłości i zawazy rozsirzygająco 
na wypadkach najbliższej przyszłości. Ale wszy- 
sko to, co prasa reakcyjna pisze o Piłsudskim 
jako o premierze nowego „rząnu" jest poprostu 
zmyślone na poczekaniu w Krakowie, choć ma 
niby pochodzić z Warszawy.

Nie dano Komendantowi wyjść z automobilu, 
a już go postauowiouo wyzyokać dia celów re­
akcyi, jak gdyby to w rzeczywistości było mo­
żliwe. Komeuuaut Piłsuuski H— i reakeya aniy- 
lu towa, antyrepublikańska ! Tizeba ctiyba być 
zupełnie obranym z rozumu, aby wpaść na po- 
mys. siawiauia Piłsudskiego na czele rzą iu, kió- 
ryoy wysiąpił, przeciwko rządowi republikań­
skiemu chłopów i robotników.

Cóż to za rząd, o któr. go utworzeniu piszą 
dżiś Kuryerki? Wiadomo o nim tyiko, że po­
wstał w głowach ludzi, zupełnie me zdających 
sobie sprawy z rzeczywistości. Na razie skłaua 
się on z bardzo popularnego od czasów „We­
sela” na bruKU kiaKowshiin malarza Włodzi­
mierza Tetmajera, który mianował sieoie „vkice- 
mmistrem * 0  ny”, ła kawie o stępując tekę mi­
nistra wojny... komend ntowi Piłsuiiotdemu, na­
turalnie bez p rozumienia z tym ostatnim. „Pre­
mierem" ma być oczywiście p. Witos, który

pojechał, jak twierdzą Kuryerki do Warszawy, 
a jak mówią lepiej poinformowani, do Wierzcho­
sławic. Dia dodania całej tej bladze o nowym 
„rządzie" (który ma też być republikańskim) po­
zorów prawdopodobieństwa, mówi się, że 4 teki 
w nim obejmą socyaliści, 6 ludowcy, 2 narodowi 
demokraci, 1 demokraci, 3 przedstawiciele zaboru 
pruskiego, 1 przedstawiciel Śląska. Oczywiście 
z nikim z owych kandydatów nikt się nie po­
rozumiał. Chouzi tu jeaynie o wprowadzenie ża­
rn iesz n a  i o utrudnienie istniejącemu już rzą­
dowi Republiki polskiej jego działalności.

Ale świadomy lud polski nie da się wprowadzić 
na manowce, nie da się ani zastraszyć, ani okła­
mać. Nic nie pomogą żadne wysiłki iawnej i za- 
kapturzonej reakcyi. chociażoy się ta nie wie­
dzieć w jak „republikańskie" szaty przebierała.

Piłsudski w Warszawie.
Do Warszawy wrócił nareszcie komendant 

Piłsudski wraz ze szefem sztabu Sosukowskim. 
Owacyju.e witała go s olica — witał go gorąco 
i seruecznie, lud robotii czy! Przed lokalem, w 
którym zamieszkał, grzmią y  strofy „Roty” i 
„Czerwonego sztandaru".

Wobec rozeutuzyazmowanych tłumów Piłsud­
sk i w Krótkiej przemowie podkreślił, że odda 
uo ostatniej kropli krew swoją za  n i e p o d l e ­
g ł ą  l u d o w ą  P o l s k ę .  A w (ego ustach te 
słowa uie brzmią pustym frazesem!

,sie na wywczasy — po tyci) Wewnętrznych 
katusza h, które w więzach zdradzieckiej prze­
mocy przechodził c z ł o w i e k  c z y n u ,  wyrwany 
z kraju, w którym jego wola i jego rozum miały 
tyle poia przed sobą — przybył Komendant do 
Warszawy.

spadł nań lawiną nawał pracy, nawał zadań...
Jego hart niezwykły, jego energia, jego naj­

wyższe umiłowanie sprawy polskiej, jego miłość 
i wiarą w lud polski czynił^  zeń zawsze nie- 
zuużońego...

Przybył Polsce wódz — na odnowicielski trud 
Żołnierz polski odzyskuje ukochanego mistrza, 
który zeń tormował uie ślepą maszynę bilewną, 
lecz żołuierza-ouy watela — przeczuwanego żoł­
nierza armii ludowej.

Długo nieobecnego Komendanta witamy tem 
radośniej!

Dziś o godz. 11 rano odbyło się uroczyste 
posieuzenie plenarne P. K L., ceLm uczczenia 
powrotu Józefa Piłsudskiego do ojczyzny. Ze­
branie zagaił prezes Tertil, zaznaczając, że 
z cttwiią z awienia się wodza narodu, s p o ł e ­
c z e ń s t w o  p o d d a  s i ę  J e g o  u s i ł o w a ­
n i o m  do stworzenia zgody w narodzie. Nastę­
pnie uchwalono wysłać1 depeszę powitalną do 
Komendanta.

Redakcya „D. Warschauer Ztg.“ została op?J 
nowana przez niemiecką radę żołnierską i pismo 
będzie wydawane jako organ prasowy tejże 
rady.

Wartę na placu Saskim, to jest na odwachu 
głównyńi objęli dziś o g. 3 nad ranem żołnie­
rze polscy.

Wczoraj odbył się w Warszawie szereg wieców 
politycznych. Między innymi P. P. S. w Filhar­
monii, stronnictwa niezawisłości u Handlowców, 
kobiet w mtizeum przemysłowem, socyalnej de­
mokracyi K. P. i L. i lewicy przy ul. Eelaznej 
oraz wiele innych zgromadzeń.
. Polskie Biuro kor. donosi:

P rezy d en t rząd u  lu b e lsk ie g o  p. Ig n a ey  D a­
sz y ń sk i p r z e s ła ł w czoraj b ry g a d y ero w i P iłsu d ­
sk iem u  o św ia d czen ie , ż e  od daje sw o je  
sk o  do j e g o  d ysp ozycy i.

W czoraj z jaw ił s ię  u  P iłsu d sk ie j  
B ab iań sk i i  g e n e r a ł Jacyn a  i  od dali s ię  d o  je g o  
d ysp ozt cy i.

Wczoraj koło g. 10 wiecz. oddział żołnierzy 
polskich pod komendą por. Przeworskiego za­
jął Belweder i odwach miejscowy. — Wojsko 
polskie zajęło również posterunki na moście 
Kierbedzia i na moście kolejowym. Dziś w no­
cy polscy żołnierze zajęli oddział niemieckich sa­
mochodów wojskowych. Znajdujący się w  od­
dzielę żołnierze niemieccy oddali, zapas broni i 
amunicyi.

Warszawskie dzienniki donoszą, że wszyscy 
legioniąci internowani w Werl. i w  Benjamino­
wie zostali uwolnieni. «

rerowi r i isu u -  
w oje  sta n o w i-

i i e g o  g e n e r a ł

N iem ieck a  R ada żo łn ie rsk a . —  P o lsk ie  w ojsk o  
zajmuje posteruuki.

Wczoraj późnym wieczorem odbyło się w War­
szawie w gmachu byłego urzędu gubernatorstwa 
W pałacu namiestnikowskim pierwsze zebranie 
rady żołnierskiej, złożonej z mężów zaufania 
wszystkich putkow niemieckich z Warszawy i 
okoitcy. Obecnych by to przeszło 100 wojsko­
wych. Zebrani postanowili traktować z komen­
dantem Piłsudskim i w tym ceiu wybrać dele- 
gacyę z czterech mężów zaufania ze swego gro­
na. Komendant Piłsudski przyoyi na zeoranie 
i oświadczył, że zamiarem jego jest wziąć w  o- 
piekę żołnierzy niemieckich.

Rząd ludowo republiki 
polskiej.

(Kor. „Naprzodu").
Ił

Lublilł, 9 listopada. 
O g ło szen ie  rządu tymczasowego Polskiej Re- 

! publiki Ludowej odbyło się wśród podniosłego 
I nastroju radosnej manifestacyi; w warunkach, 

które istniały poprzednio, wszystkim było tak 
ciężko, wyglądały one tak beznadziejnie — że 
śmiały, zdecydowany krok wjywarł wrażenie rze­
czy koniecznej, zdawna oczekiwanej. W paru 
słowach należy uprzytomnić sobie sytuacyę, po­
przedzającą proklamowanie rządu.

W całej ziemi lubelskiej po 7 października 
powstawały samorzutnie organizacye powiatowe, 
które usuwały rządy pkupantów, tworzyły mili- 
cye, przecinały wywóz. Polskie Stronnictwo Lu­
dowe odegrało rolę kierowniczą politycznie, 
Polska Organizacya Wojskowa dostarczyła ka­
drów milicyi. Mianowanie na komisarzy powia­
towych ludzi z /zupełnie innego środowiska, ob­
cych dokonywującemu się przewrotowi, musiało 
wywołać oburzenie. Komisarz generalny Zda­
nowski miał piękną chwilę, gdy ustępował za­
rząd okupacyjny z Lublina i w jego ręce z za­
pałem zaprzysięgali żołnierze, zrzucający austryac- 
kiego „bączka". Po paru godzinach okazało się, 
że całej sprawie spolszczenia Lubelszczyzny drogą 
„z góry44 brak podstaw. Żołnierze rzucali broń 
i rozchodzili się. Cały majątek wojskowy leżał 
bez straży. Na widownię wystąpiła P. O. W. 
Okazało się oczywiste dla każdego, że tylko 
ona stanowi istotną silę. Komisarz Zdanowski 
uznając to — poczynił szereg zobowiązań wobec 

; komendanta głównego P. O. W. pułk. Śmigłego 
i po rozmowach telefonicznych z Radą Regen­
cyjną, Prez. Ministrów i gen. Rozwadowskim 
zawiadomił go o nominacyi na komendanta
b. okupacyi austryackiej, nalegając na natych-



miastowe objęcie tych funkcyi. Mianowanie gen. 
Szeptyckiego na toż stanowisko, dokonane w 
parę godzin później przez Radę Regencyjną, 
a później mianowanie znowu do tej samej fuhk- 
cyi gen- Dowbora Muśnickiego, skłoniło kom. 
Zdanowskiego do wyciągnięcia konsekwencyi 
z nieodpowiedzialnego postępowania Rady Re­
gencyjnej, 7 listopada rano kom. Zdanowski 
podał się do dymisyi.

Dymisya ta, podobnie jak i odezwa gabinetu 
Swierzyńskiego i dymisya tego gabinetu wyka­
zywała całą grozę wewnętrznego położenia. 
Było widocznem, że żaden rząd, oparty o Rpdę 
Regencyjną i liczący się z okupantami, nić da 
się utrzymać, nie potrafią dz»ałać, że nikt ze 
zmieniających się co godzina niemal komendan­
tów wojskowych, branych ze środowiska ob­
cych ruchowi wojskowemu w Polsce, nie bę­
dzie w  stanie zorganizować armii, przejętej ideą 
walki z Niemcami, ochrony ziemi i majątku na­
rodowego przed grabieżą uchodzących okupan­
tów i zaborców. Było koniecznem, by przed­
stawiciele ludu uieli w swoje ręce sztandar 
walki o Polskę, uratowali godność narodu przed 
niebezpieczeństwem liczenia tylko na siły koa­
licyi, by — wreszcie jasno i stanowczo wypo­
wiedzieli program polityczny i społeczny ludu 
pracującego. To tylko wystąpienie na widownię 
z tym programem może wzmocnić wewnę­
trzne siły Polski i równocześnie zapo- 
biedz nieobliczalnym wybuchom mas, odczuwa­
jących swe pokrzywdzenie.

Ludowcy a rząd.
List do Redakcyi „Naprzodu".
Szanowny Panie Redaktorze!

Wobec podniesionej przez prasę krakowską kwe­
styi udziału galicyjskiego P. S. L. (obecnie zje­
dnoczonego) w tymczasowym Rządzie Polskiej Re­
publiki ludowej, oraz mego w tymże Rządzie dal­
szego pozostawania, proszę o umieszczenie w ła­
mach Szan. Pisma następującego wyjaśnienia:

Utworzenie tymczasowego Rządu lewicowego na 
całą Polskę zadecydowały w Warszawie dnia 1-go
b. m. partye: P. P, S., S. N. N. (Stronnictwo Nie­
zawisłości Narodowej), oraz P. S. L., które wła­
śnie w tym czasie odbywało narady swej Rady 
Naczelnej. Mnie zobowiązano do pozyskania do tej 
akcyi P. P. S. p. i F. S. L. w Galicyi. W wyko­
naniu tego postanowienia wróciwszy z Warszawy 
do Krakowa konferowałem z pp. Stapińskim, Da­
szyńskim. Obaj ci mężowie stanu uznali koniecz­
ność w obecnym czasie Rządu lewicowego, przy*, 
rzekli współpracę, przyczem p. Daszyński zobo­
wiązał się wobec mnie do pozyskania 'dla powyż­
szych poczynań ,p. Moraczewskiego, p. Stapiński 
zaś p. Witosa. Wszyscy następnie mieli wyjechać 
do‘Lublina we śrbdę 6 go b. m., co istotnie z wy­
jątkiem p. Moraczewskiego, zmuszonego pozostać 
w Krakowie, wykonali.

Poza temi powyż przytoczonemi naradami żadna 
powalana ku temu władza P. S. L w Galicyi nie 
wypowiedziała się dotąd w kwestyi swego ucze­
stnictwa w tymczasowym Rzędzie repuolikańskim, 
w szczególności ani Zarząd P. S. L., ani Wydział 
wykonawczy, ani Rada Naczelna, ani Kongres tak, 
że nie wiadomo na-dśkutek jakiej uchwały p. Wi­
tos od dalszego współdziałania w powyższej akcyi 
się wycofał. i-L

W tej samej sprawie otrzymałem od mych przy­
jaciół politycznych, przypadkowo wczoraj przyby­
łych de Krakowa, następujące pismo:

„Do Szanownego Pana Gabryela Dubiela, oz łań* 
ka Tymczasowego Rządu Republiki Polskiej. 
Wobec aktualnej obecnie sprawy udziału Polskie* 
go Stronnictwa Ludowego w Galicyi w Tymczaso* 
wym Kządizie Republik/5 Ludowej podpisani 
członkowie zwracają się do Pana z. wyrażeniem 
następujących zapatrywań:

1. Uważamy, że twórz,eonie dla nowej Polski 
rządiu złożonego z przedstawicieli warstW chłop* 
■sikach i robotoiłazyeh odpowiada duchowi czasu 
i  jedynie taki rząd zdolny jest odwrócić od ziem 
polskich grożące widmo bolszewizmu!

2. Dążenie do zjecinczcnda całej Polski około 
takiego nządu jest programowym nakazem każ* 
dego członka P. S. L.

3. Z uwagi na-to, uważamy za wskazane dal 
sze pozostawanie Pana w tymże Rządzie.

4. Ze względu, że w łone P. S. L. ^jawnifa się 
w powyższej kwestyi różnica zdań, przeto domu. 
gamy się zwołania w najbliższym czasie Kongresu 
Polskiego Stronnictwa Ludowego, aby w tak nie* 
.dychanie ważnej kwestyi dla rozwoju i tryumfu 
sprawy ludowej powziął ostateczną, obowiązują* 
cą uchwalę,

5. Uważamy już dzisiaj za wskazane uświad* 
ożyć, że w każdym po‘s.km rządzie chłopi polscy.

„N A f  St Z O D"

jako najliczniejsza 'warstwa społeczna, powinni 
mieć glos fOzstrzyg-a-^-cy.
- W Krakowie, 10 listopada 1918.

Franciszek P*t a k, były poseł; Józef P u t e k, 
członek Wydziału wykonawczego P. S. L.; Józef 
S e r c z y  k/ były poseł; Franciszek W ó j c ik, 
były poseł.

Do wskazówek tych, jako zgodnych z memi 
przekonaniami, w zupełności Się zastosuję, przy* 
czem zauważę, że łącznie z podpisanymi byłymi 
postami postanowiliśmy wczoraj zwołać w na.błiż- 
sżej przyszłości zebranie w szystkień naj(»yiimifiiej- 
szych działaczy Pi S, L  w Galicy:, członków Rad 
Naczelnych obydwu dotychczasowych odłamów, 
oraz zabiegać u Prezyd\um P. S. Ł. o możliwie 
rychłe ^zwołanie Kongresu partyjnego. — Łączę itd.

Gabryel DubieL '

Ze Zjazdu R&eEy Naczelnej 
Stronnictwa Ludowego,

(Koresp. .Naprzodu*).
Tarnów, dnia 11 listopada. 

Dnia 10 bm. miał odbyć się 2jazd Rady Na­
czelnej Ludowców w Tarnowie. W ostatniej je­
dnak chwili zjazd ten odwołano. Mimo to przy­
było 40 delegatów z różnych stron kraju, którzy 
odwołania na czas nie otrzymali. Przybył z Kra­
kowa p. Maślanka, z posłów Średniawski. Mimo 
niekompletnego składu Zjazdu radykalne ży­
wioły chłopskie, które dość już mają w stron­
nictwie rządów różnych rodzynków pomiano- 
wanych „ludowcami* prż z Bobrzyńskiego w ro­
dzaju Lasockich, Kędziorów, Długoszów itp. — 
postanowiły przeprowadzić nyskusvę nad obe- 
cnem położeniem politycznem, a specyalnie co 
do stosunku Stronnictwa do Chłopsko-Robotm- 
czego Rządu Polskiej Republiki Ludowej w Lu­
blinie.

1,/zaiste, obecni menerzy Strónnictwa prze­
czuli pismo nosem odwołując Zjazd w chwili, 
gdy poseł Witos samowolnie wycofał swój pod­
pis z pod manifestu nowego Rządu! Dyskusya 
bowiem wykazała dowodnie, iż krok ten me 
spotkał s ię  z uznaniem w iększości zebrania, które 
w bardzo ostrych słowach omawiało obecną pó 
li tykę i taktykę stronnictwa. Nie pomogły bar­
dzo żałośliwe lamenty p. ŚredniawSkiego — 
zdrowy rozum chłopski wskazał' jedyną drogę 
dziś onpowieimią dła chłopów: objęcie władzy 
przez chłopów i robotników —  reprezentowane 
przez nowy Rząd republikański!

Wyrazem tego stanowiska Ludowców wobec 
lubelskiego Rządu jest następująca rezoiucya: 

„Członkowie Rady Naczelnej i Delegaci P. 8. L. 
zgrom adzeni IG bm. w Tarnowie wyrażają ży- 

r. ozenie, aby P. S L  w zięło udział w rzędzie s to ­
sow nie do siły  stronnictw a i postanawiają rząd 
ten  energicznie p oprzeć/.
Rezomeya ta wskazuje jasno i niedwuzna­

cznie, iż chłopi (a nie panowie szlachta marku­
jący ludowców) źęóaję polityki radykalnej i chcę, 
aey lud ujął władzę w sw e ręce!

Aby jednak stosunki zupełnie wyjaśnić, niech­
że zarząd stronnictwa zechce zwołać Radę na­
czelną — ,a' przekona się dowodnie, jaki dziś 
duch panuje wśród cnłopów i co oni myślą 
o postępsu p. Witosa. , d.

Z P. K. L.
Na wpiosek tow. kłuszynskiej zgodnie z Radą 

narodową na Śląsk cieszyński postanowiono 
objęć administracyę, sądownictwo i komunikacyę 
na Śląsku. Na wniosek tow. dr. MUliera posta­
nowiono przeprowadzić tymczasową reformę 
wyborczą do rad gminny en przez dodanie 4-go 
kora wyborczego ola robotników. Szczegółowe roz­
porządzenie będzie oroszone w dniach naj­
bliższych.

Wieści ze Lwowa.
Otrzymaliśmy od osoby, która opuściła Lwów. 

w sobotę po południu następujący obraz sy- 
tuacyi: Walki i to zacięte trwają w dalszym  
ciągu. Rusini zajmują śródmieście, Łyczaków  
i Podzamcze. W ogrodzie jezuickim okopy 
polskie; w sejmowym gmachu siedzą Rusini 
z 3 karabinami maszynowymi. Poczta, jak się 
zdaje, jeswspaiona. Stosunek sił jest jak 1:3, 
Izn. Rusini mają trzykrotną przewagę liczebną, 
nie mów ąc już o tein M mają samych doro­
słych ludzi, podczas gdy po strojnie po skuj 
walczą nawet dzieci. Największa tros.-a panuje 
o los Polanów, przebywających w obsadzonej 
przez Ukraińców części miasta. Pisma polskie
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nie wychodzą, gdyż Rusini zniszczyli drukar­
nie — wycitodzi tylko „Pobudka1*. „Diło“ wy­
chodzi. Ro Su onie ruskiej walczą prawie sami' 
umundurowani wojskowi; niskie zaś bandy 
chłopskie tozlafują stę przy pierwszej salwie. 
Ofiar po stronie polskiej jest do 500.

P rzem y śl w po lsk ich .
Zapowiad naekspedytya wojskowa na wschód 

pod komendą majora Stachiewicza zadanie 
swe spt Łiiła. Przemyśl został w całości przez 
Polaków owladnię.y.

Zwycięska rewolucja robotnicza 
/  w Niemczech.

W alki ila u licach  Berlina rozgryw ały się  
w  sobotę 1 w niedzielę. W poszczególnych  
gm achach próbo w ali bronić starego system u  
oficerzy i kadeci, którzy strzelali do sztur­
m ujących żołnierzy i  ludności cyw ilnej.

Kaila zobotaifesa I żołn ierska obraduje 
w jpermanencyi w  gm achu parlam entu.

W . niedzielę ukonstytuow ał się rząd, zło­
żony w yłącznie z socyalistów , ha podstaw ie  
kom prom isu zawartego m iędzy obu frakeya- 
m i. N iezależni postaw ili jako w arunki w stą­
pienia do niego: żądanie gabinetu w yłącznie  
socyalistycznego, (nie odnosi się to do m ini­
strów fachowych, którzy będą w łaściw ie tyl­
ko technicznym i pom ocnikam i w gabinecie  
i będą m ieli dodanego po jednym  członku  
z obu partyi); przyjęcie zasady, że w ładza  
polityczna spoczyw a w  ręku Rad robotni­
czych i żołnierskich, które niebaw em  m a ją  
być zw ołane z c a łe g o  państw a n a  zg r o m a d z ę *  
nie narodowe.

Gabinet tw orzą Barth, Dittm ann, H aase  
(niezależni Ebert, Landsberg, Scheidem aftn  
(frakeya w iększości).

WILHELM W HOLANDYI.
. Cesarz Wilhelm z 10 osobami swego sztabu 

przybył do Arnheim w Hofemdyi i zamieszkał 
w willi barona Rendeka.

HINDENBURG POD OPIEKĄ.
Jak podaje „Beri. Taąblatt“ z wielkiej głównej 

kwatery nadeszła wiadomość, że naczelne kiero*. 
wnićtwo wojsk uznało autorytet rady robotniczej 
i żołnierskiej.

I  frontu W i M p s t i p .
B e lg ijcz y cy  odzyskali L euze (15 km  na w sch ó d  

od Tournai), P eru w elz  (17 km na półnoepo-p ó ł­
nocny wschód od Valenciennes) i S t. G hislaln  
(4 km na zachód o d  Mons, stolicy za ch o d n io -  
belgijskiego zagłębia węglowego).

Francuzi odzyskali Maubeuge, wielką twierdzę 
graniczną panującą nad linią kolejową Paryi- 
Brukśela; nad Mozą dotarli do M ezieres. N a  
wschód od Verdun wtargnęli na równinę Wo- , 
evrze.

Ogółem na zachód od Mozy Niemcy nie sto­
ją już nigdzie dalej niż 15 km od granicy Fran­
cyi, na wschód od Mozy najwyżej 35 km.

K R O N IK A 7 7 "
Kraków, poniedziałek 11 Bstopaba. 

WYDZIAŁ RADY ROBOTNICZEJ odbędzie 
posiedzenie we czwartek 14 b. m. o gocliz. 7 wie* 
czór. Dunajewskiego 5, III p., w sali biblioteki.

CHLEB. Z powodu nienadejścia kait chlebowych 
na bieżący okres dwutygodniowy w dostatecznej 
ilości, piekarnie i sklepy rejonowe będą wydawały 
chleb i mąkę dia osób, które nie otrzymały kart ' 
chlebowych, na karty tłuszczowe z okresu ważno­
ści od 13 X. do 9/XI. br. Karty chlebowe, wzglę­
dnie tłuszczowe wydawać będą Biura okręgowe 
Magistratu w poniedziałek i wtorek. Racya mąki 
w bieżącym tygodniu wynosi 25(> gr. na osobę 
i tydzień. O dniu rozpoczęcia sprzedaży chleba 
Miejskie Biuro aprowizacyine zawiadomi później, 
ponieważ1 mąka na cbleb zadysponowana przez 
Kra owy Zakład obrotu zbożem jeszcze nie nadeszłal 

NACZELNY KOMITET STRAŻY OBYWATEL­
SKIEJ apeluje niniejszem do wszystkich przedsię­
biorców, aby zeebcieli funkeyonaryuszy swoich 
zwalniać na le gądziny, przedpołudniowe wzglę­
dnie popołudniowe, na które im wypadn e pełnić 
służbę w Straży, od której nikomu uchylać się
nie wb no. -

WEZWANIE. Wzywa się wszystkich Pp. ofice­
rów i żołn erzy o. 6 p. p. W. P. do zameldowa­
li la się w Dowództwie 13 p. p. W.- P. w Kielcach
do dnia 15/Xl. b. r. Norwid-Neuge bauer. podpnł- 

, kownik.  ̂ '
• .. /  •
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L u d  k r a k o w s k i
Wczoraj przedpołudniem odbyło się w Sokole 

tłumne zgromadzenie ludowe, na którem klasa pra- 
vcująca Krakowa uroczyście powitała i a entuzya- 

zmem p rzy ję ła  utworzenie się Ludowego rządu Re­
publiki Polskiej. Chyrtlowe dysonanse, pełne bu­
rzliwego uniesienia a wywołane przez nieliczne je­
dnostki z poza partyi, obecne na sali, które jużto 

, wykrzykami już to przemowami pragnęły zdezo- 
ryentować ogół zgromadzonych i spotkały się z 
odruchowym protestem, nie zdołały obniżyć powa- 

- gi nastroju, z jikim robotnicy przyjmowali wiado­
mość o powstaniu Republiki polskiej z Rządem lu­
dowym na czele.

Po zagajeniu przez tow. Jasińskiego i obraniu 
przewodniczącym tow. Misiołka zabrał głos 

minister tow. kioraczews|(i: „
Wojna się kończy, ale nie z wolr tych, którzy 

ją zaczynali, bo okazało się, że ci właśnie skoń­
czyć jej nie potrafią, ł oto Walą się w proch tro­
ny za tronami, zdruzgotana pada tyrania ża tyra­
nią: burza rozpętana wywraca tych, co ją Wywo­
łali.

I dla nas, dla narodu polskiego, bije godzina 
wyzwolenia z chwila, gdy runęły .te rządy, te wła­
dze, które trzymały w rozdarciu lud polski. Teraz 

on ujmuje w swe ręce rząd, 
teraz on, zwracając się do bratnich sąsiednich na­
rodów z wezwaniem do zgody, może doprawadzić 
do pokoju, skoro ci, z obu  s t r o n  co wywoły­
wali i podsycali rozterki okazali się niezdolni!

Dlatego
koniecznością jest, aby on dzierżył władzę,

skoro jest jedyny, by jej użyć umiał dla spokoju 
, międzynarodowego.

Chcemy Polski zjednoczonej i niepodległej — 
a o tym stanowić może tylko Naród, reprezento­
wany nie przez garść, łudzącą się, że ją stworzy. 
Tę Polskę zbuduje tylko lud polski, gdy zrozumie, 
że Polska '

nie jest jego macochę. 
A stanie się to wówczas, gdy dla tego ludu 

przeprowadzi się zasadnicze reformy społeczne,
przekształcające stanowisko jego w Polsce, gdy się 
pójdzie za hasłami, głoszonemi od dawnych lat, od 
czasów Kościuszki. Wtedy już i potem, w r. 1831 
i 1863, były czynniki, pragnące wciągnąć lud do 
dzieła wyzwolenia, lecz na drodze odrodzenia sta- 

, wali zawsze „panowie". Oni to, tak Targowicza- 
nie, jak i później, tak zw. „biali" łamali siłę na­
rodu, oni to za Kościuszki nie pozwalali po wsiach 
ogłaszać manifestu połanieckiego i tem samem gro­
madzić się ludowi pod, sztandarami niepodległo­
ściowymi dlatego, że on — uwalniał od pańszczy­
zny chłopa. Teraz ziiowu nadchodzi wielka, uro­
czysta chwila, teraz znowu spytać należy: Czy 
chcecie oddać rządy ludowi, 
czy chcecie zachować tę Polskę szlachecką z dzie- 
slętkie a tysięcy uprzywilejowanych, a z milionami 

uciemiężonego ludu?
(Głos na sali: Nie czas teraz podnosić kwestye
społeczne!)

Min. M o r a c z e  w s k i :  Niezłych kwestyi, nie 
podnosi teraz tylko nasz naród, ale 
ona u wszystkich narodów wysuwa się obecnie na 

czoło wszystkich -myśli i zamierzać.
Czyż my jedni mamy żyć w zaskłepionem po­

dwórku, gdzie się nie poruszy sprawy społecznej? 
Ależ ona żyje, przejawia się i u nas — wszędzie! 
Miejscami w niepożądanych przez nas objawach (Dą­
browa górnicza) gdzie zrywa tamy, gdzie wybu­
cha...

Z tamtej strony mówią: I my chcemy Polski de­
mokratycznej i my chcemy reform społecznych! 
Lecz na czem zasadzają się te „reformy?" Żeby 
wszystko było po dawnemu. Bo i jatyż program 
społeczny oni stawiają ? Poza dobrowolną pareela- 
cyę nikt z nich nie wychodzi. Co do robotników, 
mówią, że trzeba im dać oczywiście ubezpieczenie 
społeczne, może 8 -godzinny dzień pracy, lepiej u- 
rządzone inspektoraty przemysłowe, zrobi się na­
wet *piąte kurye, gdzie się wprowadzi trochę ro­
botników — lecz to tylko tyle!

(Pojedyncze sprzeciwy).
Jeżeli tedy rzeczywiście chćą reform społecz­

nych, dlaczego rzucają się na rząd lubelski?
Chcą go uważać za chwilowy, za tymczasowy. 

Rząd, opartj o wolę ludu, nie może być tymcza­
sowy

on jest, jak ta roślina,^ która z chwilą, gdy wro­
śnie korzeniami w ziemię, staja się trwałą i silną.

a  t z ą ń  lu d o w y . ’ ' ;  .
Powstał w Lublinie, gdyż na razie niemożliwa 

jest jego Obecność w Warszawie, obok okupan­
tów, którzy nie ścierpią żadnego rządu obok sie­
bie. Możliwy je,st tylko taki jak Rada Regencyjna, 
rząd owych trzech królów polskich, zamianowanych 

przez Pfusaków, 
trzech królów, Kaspra, Melchiora i Baltazara, któ­
rzy sobie stworzyli gabinet, złożony z reprezen­
tantów magnatów, wielkich właścicieli, bankiórów, 
a gdy z tym nawet nie mogli, dojść do zgody, 
mianowali gabinet urzędniczy, przez co powstały 
dwa rządy, chaos, któremu kres położyć trzeba 
Było. Trzeba było powiedzieć im: Idźcie sobie do 
domów — i lud muśiał ująć'władzę w swe ręce.

Następnie mówca odczyta! znany manifest rządu 
lubelskiego, poczem zaapelował do zebranych, czy 
chcą, aby ten rząd objął władzę? (Burzliwe okrzyki: 
Chcemy)!

Gotowiśmy ustąpić każdej chwili — nić ludziom 
wrogich programów, ale tym, którzy, lepiej od nas 
spełnią zadanie, któregośmy się podjęli!

\ Mowa ministra Moraczewskiego przerywana była 
ustawicznie oklaskami i okrzykami na cześć Lu­
dowej Republiki polskiej i rządu lubelskiego. .

Przemawiał następnie przedstawiciel Polskiego 
Stronnictwa ludowego w Królestwie 

minister Nocznicki, 
który przedstawiał straszne stosunki w Królestwie 
pod okupacyą niemiecką i zbrodnie, popełnione 
przez Niemców na ludzie polskim.
Rada Regencyjna była parawar°r, chłoną dla łych j 

gwaftór,
nie próbując, lękając się im przeciwdziałać.

Mowę swoją zakończył ob. Nocznicki apelem do 
Zgromadzenia,< aby uznało ludowy rząd polski.

Red. tow.* Czapiński,
podniósłszy, że rząd znajduje się obecnie w trud­
nym położeniu, gdyż staje wobec nadzwyczaj do­
niosłych wypadków, które na normalne tory po­
kierować musi, jak sprawa ruska, sprawa demo- 
bilizacyi, aprowizacyi itp., stwierdził, że siłę po­
trzebną zdobędzie, jeśli za nim opowie się cały 
lud. Na głosy przeciwników, którym się zdaje, że 
są usunięci od współpracy, odpowiedzieć można 
pytaniem: Na jakiej platformie, jeśli z nami iść 
myślicie, chcecie wraz z nami pracować? czy na 
starej, na dawnej? aby wśród młodych, niepod­
ległych narodów, wśród narodów światłych i bo­
gatych jedna Polska pozostała ciemna, biedna, 
uciemiężona przez kapitalizm?

Nie idziemy na hasła bratobójczej wojny, 
lecz hasłem naszem jest dobro tych wszystkich, 
którzy pracują, Polska wolności i pracy!

Zbędny epizod.
Mimo niefortunnego przyjęcia, z , jakiem na 

wiecu poprzedniej niedzieli spotkały się występy 
kilku jednostek — zresztą po młodzieńczemu nie­
doświadczonych i zacietrzewionych — próbował 
znowu jeden młody człowiek wielbić stosunki w 
Rosyi bolszewickiej. Po kilku atoli zdaniach, gdy 
wyraził się, że proletaryat polski winien- się wzo­
rować na Rosyi obecnej, powstała na sali tak 
wielka burza, protestów, że ź trudem udało się ją 
pó kilku minutach uspokoić drowi Bobrowskiemu. 
Zgromadzeni oświadczyli ‘zgodnie, że nie pozwolą 
przemawiać dalej niepowołanemu mówcy, wobec 
czego tenże wśród nieprzyjaznych okrzyków mu­
siał zaniechać rozwijania swych zbędnych dla ro-,' 
botnika polskiego teoryi.

Dalsze przemowy. ;
Dr S k u l s k i  imieniem narodowych demokratów' 

wśród przerywań i okrzyków oświadczył, że jego 
stronnictwo pod hasłem republiki ludowej chce 
pracować wspólnie i w tym celu wyciąga rękę do 
zgody. .(Okrzyki: A program społeczny!?).

Tow. dr B o b r o w s k i  zakomunikował, że 
kom. Piłsudski wrócił w sobotę uo Warszawy, 
co zebranie przyjęło żywiołowymi okrzykami en- 
tuzyazmu. Przez kilka minut rozlegało się woła­
nie: Niech żyje Piłsudski!

Odnośnie do oświadczenia dra Skulskiego zwró­
cił dr Bobrowski uwagę na-to, że hasłami zgody 
karmiono z tamtej strony robotników przez śzereg 
laj, a tymczasem zmierzano zawsze do tego, by 
wszystko pozostało po staremu. Stronnictwa, chcące 
reprezentować robotników, winny stanąć obecnie 
pod programem rządu lubelskiego, jeśli chcą za­
dokumentować swą wolę do zgody.

Wielkie wzburzenie i protesty wywołał znany 
endecki agitator M a t i o s z ,  który próbował ata­

kować rząd lubelski. Prezydyum wiecu z trudem
uspbkoiło zgromadzenie, które nie chciało słuchać 
endeka.

T. H. R a d l i ń s k a ,  która przyjechała z Króle­
stwa1, w słowach żywych i barwnych opisuje sy- 
tuacyę w Królestwie i proklamowanie rządu ludo­
wego w £ublińie. Mówi o kolosalnej popularności 
imienia Piłsudskiego nawet wśród wehrmachtow- 
ców i o roli P. O. W. * s

Dr P r a g e r  mówi o konieczności stworzenia 
siTnego wojska, bo rząd ludowy musi mieć zbrojne 
ramię. Pod sztandar Piłsudskiego, do broni!

Tow. O c h a ł e k  i S t a ń c z y k  dowodzą konie­
czności popierania rządn ludowego. Niech ci pano­
wie — gorąco woła tow. Stańczyk — którzy pro­
testują przeciwko rządowi ludowemu, zgodzą się 
na te reformy, o które walczymy my, robotnicy, '  
a nie będzie żadnej niezgody, żadnej walki brato­
bójczej, którą starają się wszystkich zastraszyć. 
(Oklaski). v

W końcu zgromadzenie uchwala ( p r z e c i w k o  
2 g ł o s o m)  następującą

rezolucye s
Zgromadzenie ludu krakowskiego w dniu 

10  b. m. wita utworzenie rządu ludowego re­
publiki polskiej i wzywa ogół uświadomionych 
robotników i chłopów, aby poparł ten rząd 
i zapewnił posłuszeństwo jego wskazówkom. 
Zgromadzenie wzywa lud polski, aby energi­
cznie pomógł doniosłej reformatorskiej dzia­
łalności rządu polskiego, który stoi przed 
wiełkiem zadaniem urzeczywistnienia woli ludu 
pracującego, przed zadaniem utworzenia zje- 

i dnoczonej polskiej republiki ludowej. Natomiast 
j wzywa do odparcia wszystkich ataków i intryg 

ze strony reakcyi, organizującej się celem spa­
raliżowania pracy rządu dla dobra ludu. .X

Niech żyje polska republika ludowa!
Niech żyje rząd robotników i chłopów!
Tow. M i s i o ł e k, jako przewodniczący, krótkiem 

przemówieniem zamyka obrady zgromadzenia.
Zgromadzenie więc skończyło się generalną klapą 

endeckich usiłowań zamącenia obrad i narzuceniś 
swych poglądów.

i

Towarzysze i Towarzyszkil
W wykonaniu uchwały Zarządu z dnia l»go 

listopada 1918 r. zwołujemy niniejszem

Nadzwyczajny Kongres
P o ls k ie j  P a r ty i’ s o c y a ln o - D e m o k r a t y -  

c z n e j  G a lic y i  i Ś l ą s k a .
Proponujemy następujący tymczasowy 

porząd ek  d z ien n y:
1) Otwarcie i ukonstytuowanie się Kongresu;
2) Obecna sytuacya' polityczna;
3) W ni oski.
Delegatów na ■ Kongres wybierają wszystkie 

miejscowości mające i Rady Robotnicze lub Ko* 
mit ety partyjne w ten sposób: Ogół Towarzyszów 
i Towarzyszek wybiera na specyalnem w tym oe* 
łu i  wolanem Zgromadzeniu partyjnem 3 delega­
tów, w Krakowie i Lwowie każdy okręg wybor­
czy wybiera w ten sam sposób po trzech delega­
tów. Członkowie Zarządu partyjnego, Komisyi kon­
trolującej, jakoteż posłowie partyi są zarazem ucze­
stnikami Kongresu. Przedstawiciele pism partyjnych 
i zawodowych mają głos doradczy.

O dokonanych wyborach należy zawiadomić 
Sekretaryat Komitetu Wykonawczego najdalej do 

2 0  listop ad a  1918 r.
Każdy mandat musi być opatrzony podpisami 

przewodniczącego i sekretarza, oraz zaopatrzony 
pieczęcią dotyczącej Rady Robotniczej względnie 
Komitetu miejscowego, względnie podpisany 
przez przewodniczącego i sekretarza poufnego 
Zgromadzenia, na którem dokonano wyboru. 
Mandaty, sprawdza Kongres.

Wnioski Rad i Komitetów robotniczych na Kon* 
gres należy nadsyłać najdalej do dnia 20 listops* 
da 1918 r. Wnioski nadesłane po tym terminie nie 
będą u.względnione.

Do tegoż terminu należy bezwarunkowo nade* 
siać sprawozdania ze stanu Organizacyi polity* 
cznęj i zawodowej,' Oraz sprawozdanie ze .stanu 
funduszów Organizacyi politycznej, jak nde mniej 
funduszu Walki robotniczej, j

Termin i ostateczny porządek dzienny, jakoteż 
miejsce odbycia się Kongresu będzie ogłoszone 
w odpowiednim czasie.

Towarzysze! Ze względu na niezmiernej do*

‘ l@z*ś § <sod£*eKS3:© k o jsc a p ia ją

SY SA  Ml E —SŁOWACY
pod kierunkiem  prym asa 

P o c z ą t e k  o  g o d z i e n i e  7  w ie c z ó r .
K a w i a r n i a  > W A R Ś Z A W A

Kraków , u lica Sław kow ska l. 30
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nioslości wypadki, przed jakimi stoi Proletaryat 
polski, ze względu na konieczność bardzo szyb* 
kiego zwołania Kongresu, należy bezzwłocznie 
przeprowadzić wybory delegatów i nadesłać jak 
najdokładniejsze sprawozdanie w oznaczonym 
terminie. y

Kraków, dnia 6 listopada 1918 r.
Zygmunt Klemensiewicz

sek re tarz
Jan Englisch

przew odniczący.

Proklamowanie rządu ludowego na
pfowiiityi

10 listopada. 
Ludowej Repu-

(Kor. „Naprzodu*).
Tarnów,

Radosna wieść o utworzeniu 
bliki polskiej znalazła żywe echo wśród mas ro; 
botniczych Tarnowa. Wyrazem tego nastroju 
było piękne Z g r o m a d z e n i e  ludowe, jakie 
odbyło się' w Tarnowie 10 b. m. Poseł K l e ­
m e n s i e w i c z  w długim i wyczerpującym re­
feracie przedstawił cały splot wypadków, które 
doprowadziły do obwołania przez chłopów i ro­
botników /Ludowej Republiki i zamianowania 
Chłopsko-robotniczego. Rządu. Nad referatem 
wywiązała się dyskusya, w czasie której weszli 
na salę delegaci obradującego właśnie w Tar­
nowie Zjazdu Ludowców. Serdecznie powitani 
wyrazili delegaci przez usta p. P a d ł y  z K i e ­
l a n o w i e  z u p e ł n ą  z g o d ę  na  t a k t y k ę  
s o c y a l i s t ó w  i tej części chłopów, którzy 
razem i wspólnie utworzyli Rząd Ludowy w Lu­
blinie. W gorących słowach zachęcał mówca 
do solidarnej walki o prawa Ludu przez robo­
tników i chłopów prowadzonej, zaznaczając, iż 
robotnik, to jest przecież wydziedziczony, bra­
kiem roli wyrzucony ze^wsi chłop! Nie dzielić 
więc należy Lud roboczy wsi i miast, lecz ra­
zem iść do zwycięsiwa!

Piękne to przemówienie nagrodzono hucznymi 
oklaskami, poczem jednogłośnie p r z y j ę t o  
r e z o l u c y ę  u z n a j ą c ą  n o w y  R z ą d  
c h ł o p s k o  r o b o t n i c z y  i ślubującą mu 
wierność, zaś Komendantowi Piłsudskiemu wy­
rażającą cześć i pozdrowienie Ludu pracującego 
Tarnowa 1

„ M A T U R A "
Kraków , Bonsrow ska 10.

Kursa maturyczne i uzupełniające pod kierowni­
ctwem profesorów szkół średnich przygotow uj 
do matury i do egzam nów uzupełniającymi dla 
aspirantów na c. k. jednor. ochot. Ula reprobawa- 

nych i uczniów z Król. Poi. specyalne kursa. 
Dla P. T. Wojskowych i prowincyi wypróbowany sy­
stem korespondencyjny — bez opuszczania miejsca 
pobytu — zastępujący przygotowanie indywidualne.

P ro s p e k ty  n a  ż ą d a n ie .
Informacye i zgłoszenia od 11— 5 2 przed poludniefn 

i 4 — 6 po południu.

K R A K Ó W "
plac Dominikański 2 
(róa Stolarskiej) Tel. 3335 

S k ła d  ps-ftyódHrdw J o  ś w ia t ła  t l s k l r .  
i a z w a n k o w  e . o  i i y c z n y c i i .

ZakUd czyszczenia miasta
poszukuje

ironii ii mii sopiiiizMia ii.
Wynagrodzenie dzienne według umowy przy przyjęciu.

Zgłaszać się należy do Biura Zakładu przy ulicy Bone- 
rowskiej 2, codziennie od godz. 9 do 1 rano i od 4 do 7

po południu.

R z e m ie ś ln ic y
w szelH iega rodzaju,

r o b c tu ic y  i r e b o tn ic e
bęeą przyjęci za umową do Zbrojowni poi. komdy 

wojsk, w Krakowie, ul. Ratowicka L. 22.

v w m  iu  l ą  m  m i i .
Pompy w wielkim wyborze wszelkiego rodzaju 
oraz części składowe jakoteż reperacye tychże

uśkutefcząia i dostarcza

Inż. JOZEF SCHROLL, filia Kraków,
Pawia 8 . . !

Rada ludowa w Wadowickiem.
(K ortsp. „Naprzodu")..

Waio^ice 7 listopada.
W dniu dzisiejszym dokonał się przewrót po­

lityczny w powiecie wanowic-kim. Na zgroma­
dzeniu cztoakdw Ra y p6 wi dowej, naczelników 
gmin wiejskich i burmistrzów oraz przedstawi­
cieli stioihiictw politycznych i organizacyi 
rpołecmych, po refera le wygł szonym przez 
przed-tawiciela Polskiego Stronnictwa ludowego 
p. Juzefa Putk-j or z dyskusyi, w której zacierali 
głos ' by i posłowie btyła i uanas, da.ej ibala^a, 
uoiąb, ii»oaz nski, Bobrowski, Miuhałkiewicz — wy­
braną /ostała nowa powiatowa Rada, składują, a 
się z 25 człon ów. W skład tejże Raby w. szli 
p:Z nstawicieii wszy tkicu stionmctw polity­
cznych. Uecyunjący głns w Rauzte ma PulSKte 
Stcim ctwo Lueowe, a należy uo mej iównież ie- 
pre/e na t socyalisty^r-e; organizacyi KoiB,arzy. 
Dotychczasowy stan ta Poglouowski, widzącTże 
jest na swem urzędu w-m sta owisku niemożli­
wym, zrezygnował z i**zę‘U, — Nowowyoiana 
Rada wydała szereg zarzą-izeń, usunęła korni 
syouera zuożowego .Jaitncowicza, poleciła Sta 
ro-twu, aby naiyuiimi .st ouebrało przy ział na­
fty i cukru znanemu paskaizowi Was ertheiloAi, 
co Starostwo natychmiast w y.ona o, wreszcie 
uchwaliła pozanutiame szytUó » w powie.ie. No­
wy zarząd powiatu znalazł uznanie i poparcie 
w caiym powiecie.

Warunki generała Focha.
B erlin , 11 lis to p ad a .

U rzędow o og łoszony  w y ciąg  z w a ru n k ó w  zaw ie- 
szep ia  b ro n i jest. n a s tę p u ją c y ■

1. Wejście w życie  w 6 godzin po podpisaniu.
2. Natychmiastowe opróżnienie Belgii, Francyi i  

L o ta ry n g ii v» c iąg u  14 dni. Co z wojsk po tym ter­
m in ie  jeszcze pozostanie, będzie internowane albo 
w zięte  do niewoli.

3. W y d ać  5.000 d z ia ł, w pierwszej linii ciężkie i  
30.0'io’ k a ra b in ó w  m aszy n o w y ch , 3.000 miotaczy min, 
2.005} a p a ra tó w  lo tn iczych .

4. O p różn ien ie  lew ego brzegu Renu. Mogunsya, Ko- 
b le n c y a  i K clo n ia  z o s ta ją  obsadzone przez nieprzy­
ja c ie la  w promieniu nfi głębokość 30 kilometrów.

5. Na prawym brzegu Renu utworzyć pas neutral­

*c«o«r«

i Dostawca c. h. Klinik tiiiiw. Jagieł i szpitali kraj. etc.; 
S T A N I S Ł A W  B A R A N .8 "" -  -V. *

% Kraków, Rynek głów-iy 7-8 (w podwo cu) J
poleca:

N a r z ę d z i a  c h i r u r g i c z n e  ! - a  jako­
ści. U m yw aln ie , s to ły  o p e ra c y jn e , 
s z a fk i n a  in s tru m e n ta ,  s to lik i, m i­
k r o s k o p y ,  a p a ra ty  e le k t r o - m e d y ­
c z n e ,  b a ń k i ,  te rm o m e try  e tc .  e tc .

Ceny umiarkowane! Obsługa fachowa!

S t a n i s ł a w  M a l e c ,
Kraków, Rynek gł. 1. 7, w domu WF. Prauss

iraalia mnm gaśnie i assklg
a  także farbuje n» czarno.

i i s i i i i i
u s u w a  n a j s z y b c i e j  dra F 1 e s c  li a -orygi­
nalna, praw nie ochroniona m a ś £  S k a b o -  
f-rii!, nie brudzi, zupełnie bezwonna. Próbny 
stoik li 4 —, duży stoik K 6 '—, poreya taniiiijna 
K 15'—. Baczność na m arkę ochr. „S .aooform*. 
Główne składy:  Lwaw: A lekarz S. Hay; Kraków. 
Apteka pod Białym Orłem, Rynek główny A-B 45, 
Apteka pod złotym orł m Wilnelma E hrljrha ul. 
K rasow ska I I ;  Przemyśl: C. k. ouwodowa Apteka 
M. Schw arza; Jarosiaws: Apteka pod Czarnym 
Ortem Józefa Ronina;  Tarnów: 4 P teka Ubwo 
dpwa J.'N iesiołow skiego; urohobyćz: Apteka pod 
Opatrznością G. K. Tobiaszaa; Kotamyja: Antena 
Obwodowa Dr. Stefana Sten/.la; Mowy 5ęcz-Apteka 
Marcin;) Gorzeckiego. Główny skład ota Rzeszowa 
i okolicy: c. k. obwodowa apteka w Rzeszowie 
ul. 3 Maja; S tryj: Apteka „pod w ęgierską koroną*

A. Sternoerga.

ny na 30 do 40 kilomtrów głębokości. Opróżnienie to 
ma nastąpić w^44 uniach.

6 Z lewego brzegu Renu niczego nie przewozić; 
wszystkie fabryki, koleje zostawić n ie tk n ię te .

7. Wydać 5.000 lokomotyw, 150.000 wagonów, 
iC OtiO automobilów.

8. Nieprzyjacielskie wojska okupacyjne bądą u- 
trzy mywane przez Niemcy.

9. Na wschodzie wycoiać wszystkie wojska poza 
granic.- z dnia 1 sierpnia 1914. Termin do tego nie 
podany.

10. Zrzeczenie sią traktatu brzeskiego 1 bukaresz­
teńskiego.

11 Bezwarunkowa kapitulacya wschodniej Afryki.
12. Zwrot stanu banku belgijskiego i rosyjskiego i 

rumuńskiego zlata.
13 Oddanie jeńców wojennych bez tytnłn wzajem­

ności.
!•». Wydanie 100 lodzi podwodnych, 8 lekkich krą­

żowników 1 0 dreadnoughtów. Beszta okrętów zo­
staje rozbrojona i oddana pod nadzór sprzymierzo­
nych v« portach neutralnych albo w portach koa- 
licyi.

15. Zabezpieczenie wolnego przejazdu przez Kate- 
gat, oczyszczenie pól minowych, a wszystkie forty i 
bateryu, ktorcl y mogły przeszkadzać temu przeja­
zdowi zostają zajęte.

16 Elckada zostaje utrzymana. Niemieckie okręty 
mają być dalej zajmowane.

17. Wszystkie ograniczenia w sprawie żeglugi, za­
stosowane f i z c z  Niemcy do neutralnych, zostają 
zniesione.

18. Zawieszenie broni trwa 30 dnL

Z JAWORZNA piszą nam : W niedzielę 10 bm. 
na rynku, wygłosił tow. M. B o b r o w s k i  mowę- 
do powracających z kość oła górn ków i chłopów, 
wskazując na obowiązki ludu prm u ącego w obec 
rządu ludowego ziożonego z chłopów 1 lobotnikow. 
Popołudniu pize naw ał na zgiomadzt-mu przed 
1 ukalein „Unii górniczej*1, pocz uh uf rmował się 
2-tysięczuy pochód przed sm nę, gdzie delegaci 
Rady Robotn czej z tow. M. Bobrowskim na czele 
udał się do bui mistrza, który przyrzekł wprowa­
dzić do Rady gminnej radców robotniczych.

Spscyasisla chorób nerwowych

Dr Maksymi l ian $t®se
b. asystent kliniki chorób nerwowych Uniwersy tet. Jagiell

m r  p o w r ó c i ć
ordynuje od 3—5 popoł.. Kranów, ul. Wiśina 9, tel. 3016.

„ S M
m m i

otrzym a każdy na żąda 
nie mój katalog towurow 
złotych i srei-rnych i in­
strum entów  muzycznych. 
Skrzypce po K 40, 60, 80, 
dw urzędne w i e d e - p s k i e  
harm onie K 120, 140, trzy- 
rzęune K 30o, 4u0 i wy- 
żei. zamiana dozwolona lun 
zwrot pień ędzy. Wysyika za 
pubranmin n»ieży.osci przez

/
wysyłkowy

HA ilS  lO N B A O
c. i k. dostawca dworu 
Briix Nr. 187^ (Czechy).

A - -■ ------

Prawflziws mydło teal fcwe
o miłej woni, sziuku gr. 100, 
za 3 sztuki kor. 18'—, 6 sztuk 
kor. 34 '—, 12 sztuk kor 65'—.

'Prawdziwe mydło n p.aoia
za klg. kor. z6 —. Dootaieza 
tylko za poprzednim nade­

słaniem  należy tęśc. 
M.Jiinker Fzport-Umerashmung 
in Z.gieb Nr. 102, Pmrinlska 3, 

Ktoatien.

w Tarnow ie, ma oo rozdania 
do użytku

500 koni.
Kefiektiinci mogij zgłosić się 
w koszarach kaw aleryi na 
Pogwizdowie w Tarnowie, u 

rotm istrza Podsońskiego.
Polska Komenda powiatowa 

w lamowie.

Ii
poszukuje iekcyi z zakresu szkół 
wydziaiowycn i gimnazyal >ycn.
Zgłoszenia pod „Zdolny ko- 
r petytor* przyim uje Dział 
iuseialow y „Naprzodu", Kra­

ków, Grodzka 13.

H iip y  IM S  rsnz
wo ciio.ycu w Kobierzyuie, 
poszukuje od 15 listopada t)i‘. 
dobrej kucharki do prowa­
dzenia kuchni urzęduiczo-le- 
karskiej. Płaca miesięczna K 
250. wikt i m ieszkań e. Zgło­
szenia p r z y j  m u.i e  Z a r z ą d  

Zakładu.

l i  O S'z».-6Ś£Jei.łl t 
całe u rzą zeniesulepow e: 2 la­
dy, 2 s a  y, magiel ludowa 

agi i ni szyna do s/.yein

MJnt iiati u:::' -1-i ll,l-upu-

W iadomość
To

Wilhel n Milius 
■Iowa 30.

.Adler" tub '„Unuerwond* w 
j d o b . j m Stanie, kupię zaraz 

ie po n a j w y ż s z y c h  cena h ! po cenie u m arkow anej; — 
Główny skl id Szcza wy-G'ii' ! Zg o-zenia "OJ A ^ G  ulica 
Korski j tfp-na Bracia Rolni '- D," ga Nr. 27, iii fcij» piętro, 
cy, Kraków, ulica Si«nńa 2. J , mi s - kame tn-ntowe.

0 0  s p r z e d a n i a
w bardzo dobrym  stanie fu- 
iro m ęskie, zarzulka, czapka
1 kożuch do jazdy, sk ó ra  fu­
trzana, w cenie baidzo przy­
stępnej. Ul. Basztowa 1. 17, 
Prohaska, oficyny ii. piętro.

Krem da p ienia
pieiwszej jakości, oo użycia 
bez wody, 1 słoi* porcelano­

wy kor. 7 50.
Mydło do golenia prawdziwe, 

najlepszej lakości, 3 sztuki 
K 9 '—, 1 klg. K 34'—. Wysył­
ka zn poprzeen em nadesła­
niem tiale/.yuiśei. iVI jilnker, 
rzeiisiębiaistwa ekspouoweZa­

grań, ftr; 102. Petnnjska 3/UI, 
Kroacja)

Z d o i ł i f i h

m u r a r z y
uo roć-t szamoiowj en

i porno n scew
przyjm ie

KKliatftoSa D® jaCslta
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